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DzreNsik wychodzi codzień rano wyjąwszy poniedziałki 
świętach. 
DODATÈK MIESIĘCZNY 
adi 


dni następujące! po 
wychodzi z ostatnim dniem każdego miesiąca, 
PozenPŁATA NA DZIENNIK „CZAS% 
U 


Kraków 10 Luiego — Piatek. 


Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach 
OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, tyczące się 
przemysłu, handlu, rolnietwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą: 
Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne po 3Y, 
centów. Do każdego inseratu załączone być winno 30 centów na opłatę stę- 
plowg za każdorazowe umieszczenie, 


Lısry z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny franko 


Pe ustryackiem (pocztą) 
roczni zła. 20 ocznie a «ei. MK ŻE 
półrocz Saato półrocz 7 Aiga 
kyarialsie.- sban ©. ain E s 5 kwarta 6 
miesięcznie . . «. » « e.s mi Z miesię 2 cen. 25 

PRZEDPŁATA NA DZIENNIK „CZ. KIEM. 
w Krakowie: w Pimstwie Austryackiem (pocztą) 
TOGRBIG o a 020. 6 ZO O VI, > a. 30 0:1 POMOWEWIWAC PO TO zła. 34 
PÓłroCZNiE: y eniinn AE «18 | półrocznie . > sed e e « * „ 17 
kwartalnie .. «ce «97070 » sią; 8 kwartalnie ILO. y « » * * 9 
Na sam „Dodatek“ prenumerować nie można. 


CZA 


Lasrx niefrankowane 


do Bióra Ekspedycyi „Czasu*. 
Listy reklamacyjne nieopieczętowane nieulegają frankowaniu. 


nie przyjmują się. 


Rękopisza nadesłane Redakcji nie zwracają się. 


Bag" Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów. 


Kraków 9 lutego. 


Rzecz o kadastrze 
w Galicyi 
przez Kornela Krzeczunowicza. 


(Patrz Czas Nra 8, 9, 10, 12, 14, 15, 19, 20, 21, 22, 
27, 29, 31 i 32.) 
(Cigg dalszy). 


isuje się karma 
W operatach ndlazanck RANE dań takich 


ludzi, którzy swojego sprzężaju jak najwięcej mił 


ié. ie dzieje w całej Galicyi, z wyjątkiem 
mz Re ae liczby gmin, które furmankami się 
trudnią; wyjątek ten jednak przy estatecznóm u- 
stanowienia kadastralnej taryfy cen robocizny, nie 
znajdzie uwzględnienia, bo gdy spomnione ustano- 
wienie taryfy odbywa Się sa podstawie przecięcia, 
wziętego Z dat w całym kraju zebranych, więc 
nieliczne wyjątki od ogólnego zwyczaju w masie 
zgubić się muszą, |. 

Lecz chłopkowi naszemu nawet za złe poczytać 
nie można, iż on kona tańszego kupuje i nie eso- 
bliwie go pielegauje i żywi, bo pocóż ma więcéj 
na niego łożyć, kiedy go mało używać jest w sta- 
nie? Jeżeli w krajach industryjnych wieśniak dla 
koni swoich, gdy ich do gospodarstwa nie potrze- 
buje, łatwy znajdzie zarobek, to w Galicyi w ogól. 
ności, włościanin takiego zarobku znaleść ani nań 
liczyć nie może; sprzężaj jego służy mu tylko do 
opędzenia nie licznych potrzeb małćj gruntowćj po- 
siadłości, a zresztą stoi bez użytku, i to nie tylko 
w miesiącach zimowych, w których sprzężaj pra- 
wie nic nie robi, lecz cręsto także w miesiącach 


letnich. Bardzo rzadko mu się zdarzy, wynająć swój |, 


sprzężaj sąsiadom lub byłemu dziedzicowi, bo ka- 
idy z nich, jeżeli nie chce zbankrutować, własny 
sprzężaj w dostatecznej dla swego gospodarstwa 
ilości trzymać musi, gdyż u każdego z nich roboty 
letnie gospodarskie w jednym i tymże samym cza- 
' sie przychodzą, a spuszczanie się na najęte pocią- 
gowe siły sprowadziłoby, jeżeli nie zupełnie zanie- 
dbanie potrzebnćj roboty, to z poi jéj opó- 
ienie, a przeto znaczną szkodę, 
p wielka żywność roboczemu bydłu w Ga- 
licyi dawana, odpowiada małej ilości dni roboczych, 
więc przyjmując przy szacunku kadastralnym pierwszą, 
potrzeba przyjąć także i druge w p koszt rocznego 
żywienia na tę mniejszą ! T02- 
dzielić, — alboteż, oznaczając ters AAY 
ilość dni roboczych większą, zwi zj M : 
ność taką, jaka tej pracy odpowiada gdy 


36) Tnstrukcya, ogłoszona cyrkularzem z 22g0 paźdz. 1825, 


przyjmuje także dla sprzężajn 300 dni roboczych na rok, a 


przy téj instrukcyi jest formularz protokóła (Zbiór praw prow. 
str. 216), w którym znajdujemy przytoczony następujący Przy” 
kład: „Jako karmę dostaje para koni w przecięciu trzy mece 
„owsa na tydzień, (więc prawie 7 garncy na dzień), 


„mnićj, w lecie więcój, a siana 72 centnary na rok (więc 20 
lecz on 


„funtów na dzień)“. Jestto wprawdzie tylko przykład, 


wskazuje, że układający wspomnioną instrukcyę mieli na myśli 


CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 


„© ZNACZENIU I PRZEZNACZENIU 
SPółki zdrojowisk krajowych 
skreslił Prof. Dr Dietl, 


(Ciąg dalszy.) 

IY. Znaczenie Spółki. 
zczędność i praca niech nas coala, 
Ni R Pomyśluość niech nam utrwalą ! 

jecnaj TOzpierzchłe łączą się sily 
By w zamożności potęgę się wzbiły. 


Oszczędność i pracu! stała się hasłem w na- 


szym tylu klęskami 


zn 
Jest to głos trwa Nanym 


kraju! 


czujemy nad nieustającym upadkiem majętności ©- 
bywatelskich — S " 


ł 
tych, Z czyl się ka 
ści pomyślność Kreju, szczerze uratować pragną! 
Nie ulega bynajmnićj pragną 


ści krajowój, bo praos, to 
óso mne spożytkowanie kapitał 
nigo., Jeżeli więc wszyscy mi 


dni roboczych roz- 


w zimie 


gi, który nas wszystkich przej- 
muje — głos przestrachu i boleści, którą WBZYSÓJ 


©8 poważnego napomnienia od 
niezmierzonćj przepa- 


wątpliwości, iż pracę i 0- 
szozędność uważać należy za podstawę pcie Dii 
kapitał, a oszczędność, 
u pracę utworzo- 
eszkańcy kreju, 


przyjmować zjednej strony żywność małą, 


dlatego, | sztów utrzymania obliczonej, użyte, a ceny kada- 


że jest w zwyczaju, a z drugićj strony przyjmować | stralne robocizny dopiero na podstawie kombinacyi 
ilość dni roboczych bez Porsenna. Lis e niż | ostatecznie ustanowione zostaną. 35). 


jest w zwyczaju, dla tego, że cyfra 300 wydruko- 
waną jest w formularzu protokółu, musi oczywiście 
wydawać się niestósownem, i musi prowadzić do 
rezultatów, które wprawdzie protokółami mają być 
stwierdzone, ale w rzeczywistości będą do osiągnie- 
nia niemożliwe, bo choćby tysiąc aktów dowodzi- 
ło, że np. koń, jedzący na dzień garniec owsa i 
kilkanaście funtów słomy, dzień w dzień od rana 
do wieczora przez 300 dni w roku orać, włóczyć 
lub ciężary wozić może, to rzeczywistość okaże, iż 
koń tak żywiony, przy wspomnionej pracy, już po 
upływie kilku dni słabnąć będzie, a batem zmuszo- 
ny, nareszcie zachoruje lub zdechnie. 

„ Strony więc najlepiej uczynią, gdy dokładnie ob- 
liczą żywność, jaką rzeczywiscie dają bydłu robo- 
czemu, i ilość dni, w których tego bydła rzeczywi- 
scie do pracy używają, *7) i gdy wnioski swoje, na 
tym faktycznym stanie oparte, do protokóła zapi- 
sać dadzą. Będzie to zgodne z prawdą i zgodne 
z postanowieniami Najw. Patentu z 23go grudnis 
1817, według którego przy szacunku gruntów zwy- 
cznjne w gminie gospodarskie wydatki (gemeinde- 
übliche Anlagen) obliczone i od dochodów gruntu 
potrącone być powinny. ($ 5 tegoż Patentu). 

$ 69. W drukowanych formularzach protokółów, 
jakoteż i w instrukcyi do przeprowadzenia szacun- 
ku gruntów, w dzienniku praw krajowych w roku 
1858 ogłoszonej, nie ma wzmianki o wozach, płu- 
gach, o smarowidle, o bronach sanicach, bez któ- 
rych, przy ciągłćj robociznie, obejść się nie można, 
a które także nie mało kosztują. } 

Że koszta na ta rzeczy łożone, uwzględnione być 
powinny, zbytecznem jest dowodzić; uwzględnienie 
ich nawet wyraźnie ,dopuszczonem jest w $ 21 in- 
strukcyi, ogłoszonćj okólnikiem z 22go. październi- 
ka 1825. A 

Strony więc koszta te dokładnie obliczyć i do 


|protokółów podać powinny. 


$ 70. Na zapytanie, ile koni lub wołów do pła- 
ga się zaprzęga, odpowiedź daną być powinna we- 
dłag zwyczaju, jaki jest w gminie. 

$ 71. Instrakcya kadastralna, w galicyjskim dzien- 
niku rządowym zr. 1858 ogłoszona, poleca docho- 
dzenia cen robocizny jedynie tylko na podstawie 
kosztów utrzymania ç T1 i 72 tejże instrukcyj). 

Przy komisyach jednak tego przedmiotu dotyczą- 
cych, stawiane są gminom także pytania względem 
cen najmu z r. 1824, a nawet w drukowanym for- 
mularzu protokóła znajdujemy osobną część dla za- 
pisania tych cen najmu. Stąd wnosimy, że te ceny 
do kombinacyj z wartością robocizny, podług ko- 


przykłady dobrego karmienia i do takiego karmienia ilość dni 
roboczych zastósowali. 

87) Obliczenie dni roboczych, na sprzężaj rocznie przypada- 
jących, nie może być trudnem. Za podstawę przyjąć potrzeba 
gospodarstwo takich włościan, którzy Średnią w gminie mają 
posiadłość i średnie gospodarstwo prowadzą, a obliczając wszy- 
stkie dnie orania, włóczenia, wywozu gnoju, zwożenia kóp i 
zboża, a nawet jeżdżenia na jarmark z produktem, może w naj- 
większćj liczbie wypadków się okaże; iż sprzężaj zamiast 300 
tylko 60 do 150 dni w roku pracuje, a resztę dni odpoczywa, 
Gdy się roczny koszt wyżywienia sprzężaju na tę małą ilość 
dni roboczych rozdzieli, wypadnie wartość jednego dnia robo- 
czego oczywiście daleko większą, niż gdyby ten sam koszt na 
360 dni rozdzielono. 


Względem cen najmu zr. 1824, strony wnioski swo- 
je czynić winny na podstaw ie podań starych ludzi, 
a głównie na podstawie tabel zr. 1826, ułożonych 
przez byłe dominia, według ówczesnych podań gmi- 
ny i mających napis: „Zusammenstellung des in 
„den Gemeinden des Steuerbezirkes vorkommenden: 
„Culturaufwaodes und des im J. 1824 bestandenen 
„Preises desselben“. 

O przedłożenie tych tabel mogą strony upraszać 
w crasie teraźniejszych komisyj, i znajdą w nich 
cenę najmu robocizny pieszej, męzkićj i kobiecćj, 
wyższą dla roboty ciężkićj, a niższą dla lekkićj. 

Gdy przy kadastralnem szacunku największa część 
robót lekkich — np. usługa domowa i stajenna, 
przędzenie, pasienie bydła— zupełnie nie idą w ra- 
chunek, zostają więc tylko roboty ciężkie: młóce- 
nie, żęcie zboża, sopanie itp. i nie wiele robót lek- 
kich, które jednak, w czasie robót polowych wy- 
konywane, kosztują tyle, co ciężkie, Śłusznem więc 
będzie wziąść cenę najmu robety ciężkićj jako cenę 
robót, w kadastralnym szacunku uwzględnić się 
mających. | o: „at 

Dla robocizny ciągłćj znajduje się w spomnionych 
tabelach dwie rubryk, z których jedna wskazuje 
wartość dnia według kosztów utrzymania (nach 
den Erhaltungspreisen), druga wedłag cen najmu 
(nach der Miethe). Cyfrę tej ostatniej rubryki do 
ieraźniejszego protokóła o cenach podać należy, 
gdyż tu chodzić może tylko o cenę najmu tr. 1824; 
albowiem wartość dnia według kosztów utrzyma- 
nia oblicza się w poprzedzającćj części tegoż pro- 
tokółn. ę 

Gdyby strony o cenach nsjmu zr. 1824 nie mo- 
gły powziąść dokładnój wiadomości, że nie miały 
tabell z r. 1826, najlepićj uczynią, gdy do protokó- 
łu podyktują, że spomnionych cen nie pamiętają, i 
że się odwołują do tabell z r. 1826. 

$ 72. Uwagi, dotyczące protokółów klasyfikacyj- 


nych, w 8: 23 do 26 niniejszej rozprawy umie- 
szczone, służą także i dla protokółów w celu ozna- 


czenia cen robocizny spisywanych. 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 


Eiśorespondencya Czasu. 


Tarnów 5 lutego. 
(a. w.) Jeszcze w r. 1857. w Nrze 180, 205 
i 206 Czasu d«noszonem było o smutnym stanie, 
w jakim się znajdeje wychowanie dzieci staroza- 
konnych w Tarnowie, gdzie około parę tysięcy 


takowych pen naukę w 30tu powiększćj części | raż w 
ciasnych, brudnych i niskich izbach, czyli potą- | praskić; 


taych szkółkach żydovskich zwanych „Chajda“, 
i tam zamiast istotnój nsuki i wykształcenia, na- 
pawase bywa przesądami, a pod względem czy. 
stości i ochędóstwa niemoże znaleść ani zachęty 
ani przykładu w belferze. Sami nawet oświeccńsi 


rozakozni uznawali od dawna potrzebę założenia 
w Tsrnowie porządnćj szkoły dla dzieci izraelic- 
kich, zgodnćj z planem szkół publicznych iz 7 
trze*ami tegoczesnemi, i dla tego jeszcze w d. 7 


38) O tej kombinacyi wspomina Linden w dziele swojem tom 
I. str. 316 $ 359, a $ 21 instr. z 22go października 1825 cen 
najmu dochodzić i uwzględnić je poleca. 


każdy z osobna pracują i szozędzą, kapitały po- 
wstają i oszozędnością się mnożą, a zatóm zamo- 
żność narodor ą stanowią. 

Jakkolwiek trudnoby było zapoznać tę główną 
zasadę zamożności nsrodor éj, jakto pomyślny byt 
tylu pracowitych ludów dowodzi: wszakże niemo- 
żna zaprzeczyć, iż obok usilnój pracy i wyracho- 
wanój oszczędności, niekiedy ubóstwo się szerzy. 
Przyznać zatóm należy, iż oszczędność 1 praon, 
lubo głównym — jednak nio £4 jedynym warun: 
kiem zamożności narodowój. , dé i 

Są jeszcze i inne po części od ludów, po części 
od rrądów zależne działaose, do ay az do- 

rego bytu materyalnego potrzebn K 
omijam tu ana które użyczać winna 
pracy ludzkićj opieka rządowa. Brak tych uła- 
twień, krępuje częstokroć najlepsze chęci pracują- 
oych i o upadek ich przyprawia. rnjęca atoli 
oywilizacya tego stulecia, niepoprzestała na prac 
odosobnionej, Gzyli pejedynozyć ludzi z osobzą, 
ale umiała ją połączyć w liczną sumę Prac, ku pe- 
wnym celom dążących, a tém samóm utworzyć 
niezmierne kapitały i uskutecznić wielkie przedsię- 
biorstwa, którym praca i kapitały pojedynczych 
ludzi sprostsć niebyłyby w stanie.’ Są to słowa. 
rzyszenia naszego wieku, które wielkie przedsta. 
wiając siły i kapitały, wielkie zyski z nich 
Żyski zaś te opłacnó musi tem naród lub 


ej, 


y |jednój, a nieuchronne zubożenie po 


któremu na takich stowarzysteciach niestaje, bo 
sam pozbawiony wielkich kapitałów, zniewolonym 
bywa u tamtych szukać i okupy”ać rozliczne prze- 
dmiot; do przyjemności i wygód życia, do oświaty 
i wykształcenia, do zabezpieczenia mejątku, do go- 
spodarsts a, przemysłu, sztuk pięknych itp. potrze- 
bre. Jawną zatóm jest rzecą, ŻE Cywiliracya za 
pomocą takich stowarzyszeń podbija pewnićj i trwa- 


lój, aniżeli broń palna i oręż.. nasze hołdy 
składamy, jéj nasze złoto sypiemy, ona podatki 


nakłade, które bez egzekucyi płacimy, oną kspi- 
tały tworzy, z których jéj procenta punktualnie 
zanosimy, ona kapitalistkę i P*I wszechwładną, 
która nas bez indemniracyi OCZYNSZOWAłą, Ztąd 
też wynika, że cywilizacys wyłSzA niższą pochła- 
nia, a gdy tamta ludy zbogaó8, ta je wycieńcze. 

Łatwo pojąć, do czego stan rzeczy rare- 


szcie doprowadzić musi; wsra8tsj4G8 zs możność po 
drugićj stronie | 

Spi obseny stan zg niedostarcza nam ja- 
wnych tego dowodów? Czyż większą zamożność 
nie tam, gdżie większa cywiizacyą i połączenie 
wielkich kapitałów, za pomocą stow eń ró- 
żnego rodzaju? Czyż srebro i złoto nasze nieskie- 
rowane ku zamożnemu i wi 
zachodowi, który je niępowrotnie 


tylko w tych krajach przy 


większy 


swoim współwyznawcom życzliwi mieszczanie sta- | P. 


| pa deren cara dog 

chłania ? Czy- | my 

4. |liż roczne statystyczne wykazy nie dowodzą, że | stanie. 
chód pieniędzy 


wsześnia 1857 r. rabin obwodowy p. Rappaport 
i ówcześni przełożeni gminy żydowskićj Dr. Ro- 
sner i p. Goldmann, tudzież obrani przez gminę 
ełnomocnicy pp. le il Bernstein, S. Rokach, 
Maske Wechsler i Józef Eisenberg złożyli przed 
ówczesnym burmistrzem tarnowskim Drem Mo- 
rawskim prewomoore formalne oświadczenie przy 
załączonej prośbie o założenie w Tarnowie wła- 
ściwćj szkoły norm»lnćj dla starozakonnych, prze- 
znaczając na ten cel 4500 złr. rocznie, które jako 
koszta utrzymania téj szkoły gmina izraelska wzięła 
na siebie. Pomimo tćj prawomocnie zrobionćj pi- 
semnćj deklaracyi, szkoła ta dotąd w życie wpro- 
wadzoną nie została, a co gorsze, że po ustąpie- 
niu z posad ówczesnych przełożonych gminy ży- 
dowskićj tudzież byłego burmistrza, który wszel- 
kiemi sposobami starał się o popierenie tćj myśli, 
zamiar założenia sztoły dla izraclitów poszedł 
w niepamięć, a tereźniejsi przełożeni żadnych nie 
przędsiębrali kroków, i belfery jak uczyli tak uczą. 
W teraźniejszym jednakże cza'ie, gdy izraelici 
coraz głcśnićj domagają rię równouprawnieni + 
z chrześcijanami i uzyskali już zniesienia niektó- 
rych praw wyłącinych, wyksstałcenie młodz'eży 
izraelickićj niepowinno być obojętnem dle przełc- 
żonych tak missta jako i gminy żydowskićj, a gdy 
ta rzecz nie tylko miasto nssre ale i kraj cały 
obchodzi, przeto zwracamy tu uwagę na obecny 
stan szkółek żydowskich, a przypominamy dekle- 
racyę złożoną przed półtrzecia rokiem względem 
funduszów ra utrzymanie formolnćj szkoły żydow- 
skićj, sądząc, że czas już przystąpić do wykonania 
tak dawno powziętego zamiaru i że starozakonni 
pragnący kształcić swe dzieci mają prawo żądać, 
aby zawiar ten przyszedł spiesznie do skutku. 


Poznąń 6 lutego. 

Jak dalece sejm berliński mało ma względów 
na: stosunki nasze, świeżym tego dowodem jest 
wybór członków po trzech z każdój prowincyi do 
komisyi mającój rozbierać projekt rrądowy no- 
weg» układu stałych ckręgów wyborczych. Do 
komisyi téj wybrano jednego tylko posła polskie- 
go p. Morawskiego, który znscznie się przy: zy- 
nił de sprowadzenia zmiany w urządzeniu okrę- 
gów wyborczych, wykszując z trybuny za da- 
wniejarych lat potworność prdziału W. Księstwa 
pod tym względem. 

Sprawa nowego opodatkowania ma nietylko e- 
konomiczne i skarbowe, ale zarazem i wielkie po- 
lityczne znaczenie. Rozwinięcia bowiem sił wo- 
jennych i środków obrony dlə których rząd do- 
maga się nowych ofiar, wykazuje wzrastające Co- 

joćj wymagania dla utrzymania monarchii 
j w rzędzie mocarstw europejskich. Wszak- 
że podobnego ciężaru kraj nie zdoła znosić na 
dlugo bez szkody dla msteryalnćj pomyślności 
swojój. Twierćzą, że uchwalenie projektowanych 
podatków stało się dziś niezbędnóm przez wzgląd 
położenie Europy i na stanowisko 
Tus; wszelako przeciążenie zwłaszcza własności 
ziemskićj musi się przyczynić do zniżenia jój war- 
tości, a tém samóm do wielkiego nadwątlenia fi- 
nsnsowego. Jest to tém dziwniejszóm, że Prusy 
od lat 35 nieprowadząc woale wojny nie są zdolne 
przeprowadzić dziś zmiany systemu militarnego 
bez cgromuych wygileń. 

Zima po długićj przerwie na nowo lubo na 

keótko zawitała znowu, a nawet wielkie śniegi 


na polityczne 


pp w e 


od wychodu, w których prócz precy osobistój, 
wielkie kapitsły w stowarzyszeniach się łączą? gdy 
przeciwnie, kraje takich stowarzyszeń pozbawione, 
rocznie więcój kruszcu szlachetnego wywożą, ani- 
żeli przywożą; a zatóm zwolńa, ule nieustannie 
ubożeją. z 
W jakim rsędzie nasz kraj pod względem bi- 
lansu międzynarodowego stoi, łacno liczebnie wy- 
kazaćby się dało; ale nie tu miejsce ściśle w to 
wchodzić. Pewna, że nienstannie tracimy, bo ra 
wóz zawsze większy od przywozu gotówki. Nie 
ładźmy się. Zmienione stosunki spółeczne; zwięk- 
szone potrzeby życia, wygód i zbytków; wielkie 
Sao niepomyślne nasze położenie Jeograficzne; 
rak dostatecznych dróg komunikacyjnych i in- 
nych ułatwień dls peace i handlu; niżezy sto- 
pień wieszcie osobistćj pracowitości i oszczędno- 
ści, są ważnemi, sle nie jedynemi przy 
naszćj niepomyślności. Jesteśmy opodatkowani i 
oczynszowani mocą oywilizacyi wyższćj od naszćj, 
która łącząc siły pracy W wielkie przedsiębior- 
stwa, i gromadząc, niezmierne kapitały, procenta 
hj die i nas pobiera. 
Spodziewsjmy Się, 1ż opieką Wysokiego Rządu 
odzi słusznym wymaganiom naszój ludności; 
zaś zróbmy 00 z kolei ada, i na co nas 


Łączmy nasze siły i kapitały, aby się ob- 
zez A al l o JB 


miejscowćj, uznać trzeba istnienie koniecznych stó- 
sunków , między własnościami w jednóm miejscu 
znajdującemi się. Jedność bowiem miejsca tworzy 
naturalną wspólność w różnych interesach ogół 
obchodzących, a » tego zetknięcia, jako i ze względu 
na bezpieczeństwo i dogodność wzajemną, powsta- 
jące stósunki powinny w każdym razie byćłw usta- 
wie uwzględnione i stale określone. Sama oko- 
liczność sąsiadowania jest powodem odrębnych w 
prawie przepisów, wskazujących każdemu, jakie 
prawa i obowiązki powstają ze stósunku sąsiedz- 
twa. Tak samo we wzajemnóm położeniu własności 
dwerskićj i grantów gromadzkich przypuścić nie 
można takićj odrębności, aby każda strona z osobna 
wyłącznie istniała, nie mając względem drugiój in- 
nych jak dobrowoine tylko stósunki. Frzytóm z u- 
wagi spuszczać nie można, że jeżeli pod względem 
majątkowym jest w zwykłych razach przewaga 
właściciela większego nad pojedynczymi członkami 
gromady, to pod innemi względami położenie jego 
jako jednego naprzeciw wielom wywoluje potrzebę 
pewnych opiekuńczych postanowień dla zapewnie- 
nia spokoju i bezpieczeństwa jego mieniu i jego 
osobie. Stósując się w końcu | zasadniczćj uchwały 
komissyi, mocą którćj postanowiono określić jasno 
podwójne stanowisko większćj własności w bliższym 
lab bardzićj odrębnym stósunku do gromady, z po- 
zostawieniem dziedzicowi większemu wolności na- 
stępnego wyboru, wypada w obradach obecnie 
rozróżnić punkta ściągające się wyłącznie do wła- 
sności a przeto stanowiące o stósunku w każdym 
razie koniecznym, a następnie zająć się określeniem 
stanowiska większego właściciela w przypuszczeniu 
owego bliższego i ściślejszego połączenia z gro- 
madą. 

Prezydający równie jak i komisya cała uznali 
słuszność tych uwag i postanowili w toku obrad 
przyjąć wskazany porządek, biorąc pod rozwagę 
nasamprzód postanowienia w każdym razie nieod- 
zowne, a następnie rozpoznawać szczegóły ścią- 
gające się do stanowiska właściciela ziemskiego 
jako już bliżćj połączonego z gromadą. Wątpliwośći 
podpadać nie może, iż nawet w przypuszczeniu 
odrębnego stanowiska pozostawionego własności 
większćj, porządek we wsi istniejący przeważnie 
wpływać musi na mnićj lub więcćj korzystna wa- 
runki spokoju i bezpiezeństwa, którym ta wła- 
śność większa podlegać będzie. Nie naruszając więc 
samodzielności gromady w sprawowaniu domowych 


nagle spadłe przerwały chsilowo komun'zacy». 
Trwało to jednak nie długo, bo mamy napowrót 


odwilż. 


P. Wincenty Złochowski, zamianowany został no- 
taryuszem w obrębie sądu krajowego krakowskie- 
go z siedzibą w Żywcu. 


Kraków 9 lutego. Sprawozdanie z obrad ko- 
misyi mężów ztufania zasiadającćj w Krakowie nad 
ustawą gminną, — Posiedzenie XIII i XIVste z d. 2 
i 4 stycznia. A 

Po przeczytaniu protekułów , przystąpiono W 0- 
bradach do rozbioru § 89 zawierającego ogólne 
przepisy tyczące się słażby kancelaryjnej w gmi- 
nach miejskich i gromadach. I 

P. Referent w danych do tego paragrafu obja- 
śnieniach, rozróżniał pod tym względem potrzeby 
większych gmin a mniej znacznych, i w końcu sta- 
nu rzeczy w samych gromadach. W miastach mniej- 
szych mających tómże samém i odpowiednie fun- 
dusze, uważał za konieczne zaprowadzenie stałej 
służby kancellaryjnćj, co też w projekcie swoim 
wyraził. W mniejszych miasteczkach i gromadach, 
gdzie czynności piśmienne wydarzają się w razach 
rzadkich i wyjątkowych, Sądzi, że nie ma powodu 
ustanawiać osobnej i stałej po temu służby, gdyż 
w takich miejscowościach i razach napisanie po- 
trzebnego aktu może być poruczone, bądź to nau- 
czycielowi miejscowemu, bądź kościelnemu, bądź 
innćj uproszonćj osobie. 

Członkowie komisyi zgadzają się w ogóle z da- 
nem przez p. Referenta objaśnieniem, uważeli je- 
dnak, że w mowie będący paragraf w zbyt drobne 
wchodzi szczegóły, i z góry obejmuje postanowie- 
nia w przedmiocie, którego ocenienie samym gmi- 
nom pozostawić wypada. Prócz tego byli zdania, 
iż nie odmawisjąc gromadom wolności stanowie- 
nia o téj ich potrzebie, porządek wymaga, aby u- 
rząd gminy okręgowej był przez nią zawiadomio- 
ny, kogo sobie wybrały na pisarza, w tych razach, 
gdy uznają potrzebę przybrania takowego. Stoso- 
wnie do tych pojęć postawiony został wniosek a 
przez komisyę większością przyjęty: 

„W gminach miejskich i gromadach prawo usta- 
„nowienia, według potrzeby, służby dla załatwie- 
„nia czynności piśmiennych, przysłuża zwierzchno- 
„Ści na mocy uchwały Rady gminnéj lub gromadz- 
„kiój. W gromadach zwierzchność winna donieść 
„gminie okręgowej, kto te czynności na siebie przy- 
„jął, lub komu takowe poruczone zostały.“ 

Następne dwa paragrafy 90 i 91, zawierające 
przepisy ogólne co do prowadzenia czynności urzę- 
dowych i korespondencyj, komisya przyjęła z wa- 
runkiem połączenia obudwóch paragrafów w jeden 
i ku temu zgodziła się, na następującą redakcyę: 

„W zasadzie, czynności piśmienne ograniczać się 
„winny do razów koniecznych; ustne postępowa- 
„nie może najczęściej być użyte, mianowicie w czyn- 
"nościach gromadzkich i to w stosunkach z gminą 
„okręgową, jak w rozporządzeniach wewnętrznych. 
„Korespondencye wszelkie podpisuje, prełożony lub 
„jego zastępca przy wyciśnieniu pieczęci; doku- 
"menta zaś prawne winny prócz tego być opa- 
„trzone w podpis dwóch członków rady osobno do 
„téj czynności przez radę wybranych.“ 

$$ 92, 93 i94 jako obejmujące przepisy szcze- 
gółowe należące raczej do regulaminu aniżeli do 
ustawy, proponował sam Prezydujący opuścić w całej 
osnowie, na co się też i większość komisyi zgodziła. 

Ukończywszy tym sposobem rozbiór paragrafów 
zawierających organizacyę wewnętrzną gminy miej- 
skiej i gromady, wniósł Prezydujący, ażeby nie brać 
z kolei następujący oddział III oznaczający atrybu- 
cyę urzędów gmianych we względzie publicznym, 
odkładsjąc rozpoznanie tych atrybucyj do chwili „do 
gdzie o gminie zbiorowej mowa będzie, a na teraz „nakaże. R 3 róg : 
dla uzupełnienia pojęć organizacyi miejscowćj, 0- Komissya bacząc, iż w powyższym wniosku po: 
znaczyć stanowisko własności większej, czyli tak zostawiona wolność działania gromadzie, urzędowi 
zwanego w projekcie obrębu dóbr. Komisya zgo- |za$ powołanemu do stanowienia o wartości doko- 
dziwszy się na tak wskazany porządek obrad, przy- | nanego wyboru podana sposobność łatwiejszego 
stąpiła do rozbioru wszystkich paragrafów proje- przekonania s'ę 0 charakterze „wybranego, i 
ktu tyczących się własności b. dominikalnej, aby względu, iż w stósunkach wiejskich korzystnóm 
z nich utworzyć odrębny ustęp w ustawie. będzie aby gromada wiedziała że przy wyborze 

Na samym wstępie zauważył jeden członek ko- sołtysa zdanie właściciela większego Bie, pesastea 
missyi, iż bez względu na bliższe lub mnićj ścisłe | bez uwzględnienia, wniosek ton w całości przyję b 
połączenie dworu z gromadą w związku gminy | Sięgając daléj w stósunki miejscowe, które jak- 


li na własny interes, właściciel dworski obojętnym 
być nie może w wyborze zwierzchności gromadz- 
kićj, a mianowicie samego sołtysz, z którym prócz 
tego jako czynność policyjną we wsi odbywającym, 
pozostawać musi w ciągłych stósunkach. Jeżeli 
więc, uważając gromadę za odrębną i w sobie zam- 
kniętą organizacyę, mie możemy i niechcemy da- 
wać właścicielowi dworskiemu udziału czynnego 
w sprawach gromadzkich, godzi się zostawić przy 
nim prawo wyrziczenia swojego zdania w razach 
gdzieby niestósowny wybór na sołtysa zagrażał 
spokojowi miejscowemu lub stawiał go w konie- 
cznym stósunku z osobą uznanćj niemoralności. 

Temi względami tłómaczący się postawiony zo- 
stał piórwszy wniosek określający punkta zetknięcia 
się właścicieli dworskićj posiadłości z gromadą, i 
to w następującćj osnowie: 

„1) Gromada, przedkładając do potwierdzenia u- 
„rzędowi gminy okręgowćj uskuteczniony przez 
„siebie w;bór sołtysa, winna dołączyć pod tym wzglę- 
„dem na piśmie daną opinię właściciela dworskićj 
„posiadłości. W razie gdyby takowa opinia sprze- 
„ciwiała się wyborowi gromady, urząd gminny, po 
„uznaniu słaszności powodów przytoczonych na 
usprawiedliwienie danćj przeciwnćj opinii, i stóso- 
„wnie do tegóż uznania potwierdzi wybór lub nowy 


tych zysków i procentów my opłacamy, bo pie- 
zając r kreju należycie urządzonych zakładów, 
do zagranicznych, kędy pieniądze 


siębiorstwa, których zyski w kraju zostaną. Sto- 
warzyszeni starajmy się to uskutecznić, czego roz- 


Le siły dokonać niemogą. Ee wem m. 
ak dalece takie stowarzyszenia stały się nie- |nasze zosta . , 

ju, j TEE: ściwszy że tylko 20,000 osób z krajów 
odzowną potrzebą dla kraju, jak dalece one za rzypuściwszy do zdrojowisk zagranicznych wy- 


polskich rocznie 
jeżdża, i że koszta podróży, j 
itp. tylko 500 złr. od osoby wynoszą, to rocznie 
10 mlionów złr. za granicę wychodzi. Jeżeli się 
zaś uda przez stósowne urządzenie naszych zdro- 
jowisk, umieścić tylko czwartą część tych wy- 
chodźców kąpielnych w naszych zakładach, co 
i pół miliona złr. za 


jęły umysły ludzi o dobro kraju dbsjących, za- 
wiązanie: towarzystwa kolei żelaznćj galicyjskićj— 
wnioski 0 utworzenie banku kredytowego rolni- 
czego — 0 urządzenie żeglugi. na Dniestrze— 0 
zabezpieczenie krajowe od ognia itp. jawnie do- 
wodzą. 

Czyż spółka zdrojowisk kr:jowych, nienależy 


pobytu w kąpielach 


do tego samego Tódzaju stowarzyszeń? Czy jój |łatwo być może, wtedy 2 i] pier 
dóriezo co dokonane zawiązanie, nieświadczy o | granicę niepójdą , lecz w kreju zostaną; kraj za- 
tém co rok o dwa i pół miliona, a za 50 lat, o 


dążności w narodzie Coraz bardzićj się objawia- 
jącćj, o dążności skupisni» sił swoich, aby się 
oprzeć parciu oboemu, aby zyski z włożonego 
kapitału zachować krejowi, 1 zapobiedz powol- 
nemu ale ciągłemu zubożeniu, które z opłacania 
się obcym kapitałom nieuchronnie wynika. 
Spółka zdrojowisk krajowych, reprezentuje po- 
łączone prace i kapitsły, ku podniesieniu naszych 
ztkładów Eąpielnych. Znaną jest rzeczą, że za 
granicą liczn* istnieją towarzystwa, gminy 1 pań- 
sewa, które za pomocą wielkich kapitałów, zdro- 
jowiska swoje w jak zaa urządziły i znaczne 
zyski czyli procenta z nich ciągną. Nie małą ozęść 


125 milionów mnićj będzie wydawsł, przeto o 
tyle bogatszym się stanie; nierachująo w to nio- 
zliczona z ruchu kąpielnego pochodzące zyski, i 
wrrastającą zamożność tylu rodaków, którym wie- 
lokrotna nastręcza Się Sposobność, do poczciwego 
zarobkowania i utrzymania swych rodrin. 

Niepomówi nas nikt żeśmy rzesadzili w tóm 
obrąchowaniu. Były i to niedawne temu lata, 
gdzie przeszło 80,000 osób do wód od nas wy- 
jeżdżało, a jeżeli nie wszyscy się kąpali, to przy- 
najmnićj wszyscy pieniądze 

Owóż sp 


CZAS z Piątku 10 Lutego 1860. 


swych czynności, zaprzeczyć nie można, iż ze względu 


kolwiek rozdzielające się na rozłączone dziś ży- 
wioły: gromady, dworu, plebanii, nie mnićj jednak 
w wielu razach wszystkich pospół i zarówno ob- 
chodzą, uznano, iż w takich razach zetknięcie się 
i połączenie sił i czynności z samćj potrzeby ko- 
niecznie wynikają. Wspólnćj jednak czynności wy- 
stawić sobie nie można bêz określenia praw i 
obowiązków, jakie każdemu z osobna udziałem 
przypadają, jak zarówno w faktycznym'stanie kraju 
i że względu na różniący się stopień oświaty za- 
przeczyć nie można, że z prawa i konieczności w 
takióm wspólnóm działania pierwszeństwo dane 
być musi temu, kto stanowiskiem swojóm jak 


i wyższćm wykształceniem do władzy naturalnie |. 


jest powołanym. 

Na te więc osobne wypadki, tyczące się nie wy- 
łącznie gromady ale całój miejscowości, zamierzono 
określić stanowisko właściciela wiejskićj posiadłości 
nastęrującym wnioskiem: 

m „We wszystkich sprawach nietyczących się 
„wyłącznie gromady ale całego związku gminy 
„miejscowćj jak n. p. 

„a) Co do wszystkich budowłi gminnych jako 

„to dróg i mostów i. t. p. 

„b) Zaradzenia grożącemu niebezpieczeństwu z po- 
„woda ognia lub wylewó :7. 

„c) użycia ogólnych środków bezpieczeństwa 
„wW razie epidemii na ludzi lub bydło. 

„d) Dobra szkoły, domu ochrony lub innych za- 
„kładów dobroczynnych. 

„£) W razie kwaterunku wojskowego i. t. d. 
„Właściciel dworskićj własności będzie w pra- 
„wie w porezumieniu z zwierzchnością gro- 
„mądzką polecić wykonanie przepisów wyż- 
„Szćj Władzy, lub tego co w jego uznaniu 
„potrzeba wymagać będzie. W takich tóż ra- 
„zach na jego ręce i za jego pośrednictwem 
„odbywać się winny korespondencye w sto- 
„sankąch z Urzędem Gminy okręgowćj.* 

Rozbierając powyższy wniosek członkowie Ko- 
misyi zgodzili się, iż, jakkolwiek w ustawie gmin- 
nój odstąpić musiano i to ze względu na stan przej- 
ściowy kraju, od naturalnego pojęcia gminy miej- 
scowćj, łączącćój w jednym związku wszystkie ży- 
wioły znajdujące się pospół w jednóm danćm miej- 
scu, z uwagi jednak spuszczać niemożna tych 
wszystkich wspólnych interesów, które nie mniej 
wbrew wyrzeczonego rozdziału istnieć muszą, gdyż 
z matury rzeczy i z konieczności powstają. Upatru- 
jąc więc w postawionym wniosku powrót do 
zdrowego” pojęcia téj jednćj gminy, i to o tyle, o 
ile okoliczności dozwalają a zarazem tego wyma- 
gają i uznając, że co się tyczy szkoły, że takowa 
nie może służyć odrębnie członkom gromady z wy- 
klaczeniem tych + szystkich, którzy bądź na dwor- 
skióm, bądź na plebańskićm osiedleni, zamierza- 
liby z mićj korzystać, Komisya przyjęła wzwyż rze- 
czony paragraf znaczną większością głosow. 

W początkowych zaraz postanowieniach przyjęła 
Komisya jako zasadę, aby czynności policyjne od- 
bywały się odrębnie w gromadzie pod zwierzchno- 
ścią sołtysa, w większej zaś własności z ramienia 
samego właściciela. Zasadnicze to pojęcie opiera 
się na niezawodnej potrzebie, i wynika naturalnie 
z niemożności poddania gromady pod władzę po- 
licyjną właściciela dworskiego, lub przeciwnie o- 
znaczenia temuż stanowiska podrzędnego wzglę- 
dəm sołtysa. Przy tych więc warunkach niedopu- 
szczających zjednoczenia, odrębność pod tym wzglę- 
dem orzeczoną być musiała. Fomimo tej odrębno- 
ści atoli i tu zachodzi wzgląd na stosunek konie- 
cznej wzajemności, aby właściciel większy mógł 
w razie potrzeby korzystać z liczebnój pomocy gro- 
mady, ta zaś, aby się mogła wspierać bardziej mo- 
ralną pomocą dworu. 

Na tych więc powodach oparty wniosek, przez 
jednego członka Komisyi przedłożony, został przez 
całą Komisyę uchwalony i przyjęty: 

IU. „Właściciel dworski na swych gruntach spra- 
„wuje policyę miejscową, tak jak urząd gromadz- 
„ki to czyni na ziemi gromadzkiej, o ile między 
„Stronami mie zajdą osobne układy i dobrowolne 
„połączenie służby policyjnej. We wszelkich razach 
„potrzeby właściciel dworski jest w prawie żąda- 
„bia w sprawach policyjnych czynnej pomocy od 
„urzędu gromadzkiego lub od samej gromady, na- 
„wzajem zwierzchność gromadzka wspierać się mo- 


„Łe w podobnych razach pomocą właściciela dwor- 
„skiego.“ 

Jako bliższe określenie stosunków wzajemności 
w sprawowania czynności pelicyjnych na dwor- 
skiem i we wsi, zgodziła się Komisya na przyjęcie 
następującego paragrafa: 

IV. „O wszelkich postanowieniach i urządzeniach 
„policyjnych winien sołtys donieść właścicielowi 
„sąsiedniej większej własności, jak nawzajem wła- 
„ściciel dworski zawiadamiać ma urząd gromadzki 
„o swych postanowieniach, mających na celu po- 
„licyjny porządek.* 

Odwołując się do uwag przy dyskusyi nad pun- 
tem [ym przytoczonych, nadmienił następnie czło- 
nek jeden Komisyi, iż szkoły wiejskiej mającej słu- 
żyć na korzyść wszystkim w miejscu osiadłym, u- 
ważać nie można jako zakłada wyłącznie do gro- 
mady należącego, a zatóm jako wyłącznie od 
zwierzchności gromadzkiej zawisłego. Szkoła jest 
instytucyą całej miejscowości, i jake taka należy 
do pojęcia owej naturslnej gminy miejscowej. Tak 
przeważny więc żywioł, jakim jest w pojęciu gmi- 
ny miejscowej właściciel większej posiadłości, obo- 
jętnym pozostawać nie może względem instytucyi 
o tyle ważnej, jak zarówno dopuścić nie można, 
aby przewodniczącego nie miał w tóm zadaniu sta- 
nowiska ten, który w wiejskich stosunkach jest 
rek reprezentantem wyższej i lepszej o- 

wiaty. 

W celu określenia w ustawie powyższych tych 
pojęć, postawiony został następujący wniosek, któ- 
ry też przyjęty został przez całą Komisyę, z wy- 
jątkiem je nego głosu: 

V. „Właściciel dworskiej posiadłości obok urzę- 
„du gromadzkiego, jest naturalnym opiekunem szko- 
„ły wiejskiej.“ 

Na tém żskończone zostało posiedzenie. 


Wiedeń 8 lutego. Gazeta Wiedeńska ogłasza 

dziś (jak o tem już doniesiono w Czasie przez te- 
legram) pierwsze sprawozdanie komisyi długów 
państwa ustanowionej przez JCMość w d. 23 gru- 
dnia r. z. Sprawozdanie to odnosi się do stanu fun- 
dnszu umorzenia długów. JCMość dał swoje za- 
twierdzenie wnioskom komisyi, która wykazuje na- 
przód stan fanduszu umorzenia, a następnie prze- 
znaczenie onego na spłatę części długu zaleca. Cs- 
łe obliczenie opiera się na stanie funduszu w d. 31 
gradnia 1859. W kasach tego funduszu znajdowa- 
ło się blisko 42 milionów assygnacyj centralnćj ka- 
sy państwa procentowanych po 4 i po 2%, *%,; obli- 
gacyj dłagu państwa, w okrągłej biorąc liczbie 95 
milionów; przeszło 9 tysięcy złr. dawniejszych obliga- 
cyj; 11*/, mil. obligacyj stanowych, 9%, mil. obli- 
gacyj indemnizacyjnych; 13/, mil. assygnacyj tow. 
kolei północnej, 14 mil. kolei galicyjskiej, 153), 
kolej nadcisańskiej. Z powyższych kwot man być 
przekazane bankowi 42,275,154 złr. na spłacenie 
należących mu 133 mil. złr., a blisko 12 mil. złr., 
z których największa część w obligacyach stano- 
wych, ma być preznaczonych na rzecz skarbu. 
" — Czasopismo Austria rozbierało w obszernych 
kilka artykułach projekta do zmiany w opodatko- 
waniu przez ministeryum skarbu wniesione. Teraz 
oblicza to pismo skutki tych reform projektowa- 
nych. Według tego obliczenia reforma podatku re- 
alnego przyniosłaby blisko 10 milionów złr. korzy- 
ści dla skarbu, albowiem podłag budżetu na r. 
1859, podatek zwyczajny z nieruchomości obliczo- 
ny Łył na złr. 52,113,749, dodatek do niego wy- 
nosi 11,243,949 m. k., co czyni razem (nie licząc do- 
datku wojennego około 9 milionów) złr. 63,357,698. 
Tymczasem według projektowanćj zmiany, podatek 
zwyczajny. wynosióby 


pronen 56,375,104 złr. a 
dodatek 15,807,891 złr. czyli razem 72,182,995 
złr. m. k. 


— Urzędowa Agramer Ztg oświadcza na z4:1- 
dzie pewnych doniesień, że pogłoski obiegające 16- 
wnież i w Chorwacji, o marszach wojska do Wę- 
gier, osobliwie zaś wysłania tam pułków granicz- 
nych, polegają na czczych domysłach. Polityczne 
położenie Węgier, mówi ten dziennik, nie jest ta- 
kie, jak je złośliwie w zagranicznych dziennikach 
przedstawiają, i dla tego nie było dotąd powodu 
do przedsiębrania kroków powyżćj nadmienionych. 


e 


sobie ważny i szlachetny cel, powstrzymać w krań- | Ale czyż 
cach kraju, o ile można, prąd kspitsłów rok ro- tych towarzystw, 


można przyrównać naszą spólkę, do 
których godłem jest obłudna ru- 


cznie za granicę wychodzących, odwrócić go ku |lete—i zysk z wyłudzonych pieniędzy lekkowier- 


pierwotnemu swemu ognisku i użyznić nim coraz 
berdzićj wysychające źródło zamożności krajowój. 
Spółka jest zatem reprezentantką oszczędności 
narodowćj—bo miliony narodowi oszczędza. 
Spółka zarówno jest reprezentantką pracy, bo 
nietylko że poświęca kapitały, te materyalne obja- 
wy każdój pracy; ale i zsjmuje się urządzaniem 
naszych zakładów kąpielnych. A urządzać 'zakła- 
dy, stawiać budynki, starać się o zdrowe mieszka- 
nia, dobrą żywność, usługę i wygody dla cho- 
rych, opiekować się nimi we wszystkich zdrowia 
dotykających potrzebach, zarządzać, kierować i 
czuwać, sżeby zadosyć uczynić wymaganiom ty- 
siąca gości kąpielnych—i wywiązać się rzetelnie 
z obowiązków na siebie włożonych—to praca! to 
mozolna praca! a tój pracy podjęli się najpierwsi 
dostojnicy naszego kraju i ludzie ze wszech miar 
godziwi! Cześć Wam obywatele szlachetni! Zs- 
służyliście się krajowi, m zaiste nie biedny kraj, 
który takimi szczycić się może ziomkami! 
Spółka jest więc nietylko reprezentantką oszczę- 
dności ale i pracy—pracy narodowej. Są wprawdzie 
za granicą liczne stowarzyszenie, ulepszenie i u- 


dawali. ] 
Sasojowisk krajowych założyła trzymanie zakładów kąpielnych na celu mające. 


nych szaleńców, a nawet I z grosza wdowiego— 
byłoby to srodze ubliżać godności spółki naszćj, 
zapoznawać jéj wzniosłe stanowisko, które w kraju 
zajęła. Nie, spółka nasze na innych spoczywa za- 
sadach, jéj zawiązanie na innóm tle się csnuło. 
Powiadają, że różne narody w.miarę życia ich 
publicznego, różne ozedstawiają usposobienie do 
stowarzyszenia. I tak: Francuzi przedewszystkićm 
zakładają teatra 1 salony, Anglicy konne wyścigi, 
Włochy kawiarnie, „Niemcy piwiarnie itp. Polak 
natchniony tradycyjną religijnością i ludzkością, 
pomny, iż od 1000 lat przeszło był opiekunem 
ludu, do tych stowarzyszeń przedewszystkióm się 
skłania, których zasadą jest ludzkość i religijność. 
Utyskiwania rokrocznie słyszeć się dające: na nie- 
dogodności naszych zdrojowisk, trafiły do serca 
możnych i Eo współriomków, a myśl 
zaledwie rzucona, utkwiła na żyznóm tle ludzko- 
ági i religijności, i w oka mgnieniu urosła w dzieło 
obywatelskićj i chrześciańskićj zarazem usługi. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 
m AE CJ OE 0 


CZAS z Piątku 10 Lntećo 1860 3 


a rikki 2 WAROKOWNA 5 


2) Sumaryczny wykaz produkcyi soli w Galicyi i na Buko- 
winie z trzech lat 1856, 1357 i 1858, w zestawieniu z pro- 
dukcyą i dochodami w latach 1814, 1815 i 1816. 

3) Starostwo sanockie. Dokument z roku 1402 i kilku 
lat późniejszych. Wypis z metryk koronnych zawierający rewi- 
zyę Starostwa Sanockiego, uskutecznioną r. 1565 przez Krzy- 
sztofa Sokołowskiego , Starostę rogozińskiego na mocy ustawy 
z r. 1568, 


„Dać się w błąd wprowadzać wydasanym okrzy- 
kom, jest słabością. Okrzyków tych używa nieprzy- 
jaciel porządku, aby nas złudzić. Niechaj nikt z nas 
niedozwala,iby sobie żartowano z żołoierzy fran- 
cuskich, a ktokolwiek spodziewa się nas podejść, 
powinien być ukarany za swoją Śmiałość. 

„Główna kwatera w Rzymie 23go stycznia 1860. 
Jenerał dowódzca dywizyi adjutant cesarski (pod.) 
hr. Goyon. 

— We Florencyi ogłoszony został dekret znoszą- 
cy konkordat toskański. Osnowa dekretu tego jest 
następująca: 


— Donieśliśmy już, ża komisya nów zaufa- f stwa Rolniczego. gosh nam tak listy prywa- 
ni z Tyrolu do uchwalenia ustawy pre-|tne jak i dzienni 5 : 
wee kii Dy za zasadę reprezentacyi po- Wszystkie trzy Sekcye rozpoczęły oset 
dział na stany szlachecki, duchowny, miejski i wło- | posiedzenia o godzinie 10tćj mi salac BA acu 
ściański, w równćj liczbie głosów. Otóż Oestr. Zig | Towarzystwa Kredytowego Ziems zę pod prze- 
pisze z Innsbruku, że członkowie włościańcy ko- | wodnictwem prezesów mt R OSY, 
misyi zaprotestowali przeciw temu podziałowi, for-| jak wiadomo, „na pierwszem posiedzeniu gó nego 
malog założywszy protestacyę. J. C. W. Arcyksiąże | Zebrania. Ponieważ to były pierwsze RE sekcyj. 
Karol Ludwik ma w tym jeszcze miesiącu przybyć|ne, przeto w każdćj Sekcyi "al sa posiedze- 
do Wiednia, aby osobiście być obecnym, gdy przyj-|nia przemową wskazując jaki udział Sekcya ma 
dzie sprawa organizacyi gminnćj i prowincyonalnćj | wziąść w ogólnćj pracy; po przemowie prezesa ukon- 

` pod narady i stanowczo ma być rozstrzygniętą stytuowano bióra prezydyalne, poaojn dopiero przy- 

| — W Trydencie, w południowym Tyrolu ma za- stąpiono do rozbioru pytań Piei stawionych przez 
siadać dyrekcya fortyfikacyjna ustanowiona tam | Komitet do roztrząśnienia każdej Sekcyj. Rozprawy 
w celu obmyślenia najstósowniejszego projektu do|w Sekcyach Rolnej i epika inwentarzy, były zna- 
ufortyfikowania głównych punktów w Tyrolu, zwła-|tury swojćj, więcćj specyalne, powszechniejszy zaś 
szcza od zachodnićj jego granicy, gdzie się tenże |budziła interes dyskusya w Sekcyi Administracyj- 
z Lombardyą styka. nój nad budżetem Towarzystwa. k 
W Sekcyi Rolnej pod przewodnictwem Klemen- 

sa Krzyżtoporskiego przystąpiono do rozbioru dzie- 

więtnastu pytań, które Komitet pod rozprawy tej 

Sekcyi przedstawiając, jeszcze w październiku o- 

głosił (patrz Czas z 9go ie opada aby członkowie 

mieli czas do należytego ich zgłębienia i przygo- 
towania nad niemi uwag i rozpraw. Odnośnie do 
1go pytania: „dla czego, pomimo obficie znajdu- 
jącego się w kraju naszym marglu, użycie jego tak 
mało jest upowszechnionóm*, odczytał między in- 
nymi p. Teofil Cichocki gruntownie napisaną ror- 
prawę, będącą niejako sprawozdaniem z czynności 

j| laboratoryum chemicznego przez Towarzystwo u- 

rządzonego. W dyskusyi nad dalszemi pytaniami, 

odznaczyła się rozprawa p. Romana Cichowskiego 

o narzędziach rolniczych i próbach z takowemi. 

Sekcyi Administracyjnej pod przewodnictwem 

p. Gustawa Zielińskiego, przedstawiono w imieniu 

Komitetu projekt etatu na rok 1860, który na mo- 

cy zeszłorocznej uchwały Zebrania Ogólnego, był 

wraz z rachunkami za r.z. udzielony na dwa mie- 
siące naprzód wszystkim członkom Towarzystwa. 

Pe edczytaniu projektu, wniesiono „ że ponieważ 

Warszawa pragnie także przyjąć udział w roztrzą- 

saniu pytań, przeto aby członkowie z tego miasta 

zaliczeni zostali na przyszłość do Okręgu warsza- 
wskiego. Wniosek ten silnie poparty, przyjętym 
został. Następnie roztrząsano szczegółowo „każdą 
pozycyę etatu. Sskcya znajdowała je powiększćj 
części ugruntowanymi; lecz gdy przyszło do pozy- 
cyi rozchedu przeznaczonego na wydawanie Ro- 
czników i książek popularnych do gospodarstwa 
wiejskiego, kilku członków zabierało głos żądając 
ulepszeń, a głównie w wydawnictwie Roczników 

Gospodarstwa Krajowego i przedstawiając, aby fan- 

dusz na to wydawnictwo został zwiększony. Wnio- 

sek ten przyjęła jednomyślnie Sekcya, i suma na 
wydatki wydawnictwa Zioczników została znacznie 
zwiększoną, utworzono nawet w tym względzie 
kilka pozycyj etatu. Szerzćj o tóm pomówimy, gdy 
te konkluzye obrad Sekcyi Administracyjnej wnie- 
sionemi zostaną na Ogólne Zebranie, a tu tylko 
dodamy, że Redakcya Hoczników bogacićj uposa- 
żona, podniesie jeszcze to czasopismo. Dalsze roz- 
prawy nad następnemi pozycyami etatu odłożono 
do drugiego posiedzenia Sekcyi Administracyjnćj. 

Sekcya chowu inwentarza, po przemowie preze- 
sa p. Kazimierza Skórkowskiego i ukonstytnowaniu 
bióra, przystąpiła do rozbioru 13 pytań przedsta- 

wionych jéj przez Komitet a które podaliśmy w 

Czasie z 9 listopada. Bozstrząsnęła z nich ośm i 

wygotowała odpowiedzi, a tak jedne jak drugie 

poznają czytelnicy gdy konkluzye jéj obrad czyli 
odpowiedzi i wnioski Sekcyi przedstawione będą 

Ogólnemu Zebraniu. Między innemi mówiono wiele 

iż najszlachetniejszą prawie z ras krajowego by- 

dła jest rasa „Świętokrzyską* nazwana a chodo- 
wans przez włościan w pobliżu gór świętokrzyz-- 
kich. Znający dokładnie tę rasę, zalecali jćj przy- 
mioty i przemawiali za potrzebą rozmnożenia i pod 


Przegląd polityczny. 


Najważniejszym materyałem wyjaśnisj o- 
becny stan sprawy włoskićj są Sny, pała. 
mentu angielskiego w d. 7 b. m. w nocy odbyte, 
a które z depeszy telegraficznćj przez nas otrzy- 
manćj wczoraj, znane £ą już czytelnikom naszym. 
Mówiliśmy już dawnićj, że tylko obrady parla- 


nćj niebędąc przedłożoną do potwierdzenia parla- | 79 położenie. Objaśniają też one poniekąd tak 


„Zważywszy, ie dwór rzymski, niemówiąc już 
o wszelkich innych powodach, nigdy nie mógł wy- 


1851, kiedy zerwał począwszy od 27go kwietnia 
1859, wszelkie stósunki kościelne i eywilne z rzą- 
dem toskańskim i dotąd biskopom poleca, aby się 
wstrzymywali od wszelkiego uznania władzy rządu 
w udzielaniu beneficyów, które należały do patro- 
natu króla, że w końcu uznał uroczyście dynastyę 
lota eyka ry panującą i wPenecał aby w Rzymie 
reprezen ej dynastyi popełniał akta rokoszu i par” F . Pre 
nieprzyjażnie \występował przeciw samemu rządowi. wyi [8 24 strony cyi, że obetnie wciele- 

„Zważywszy, że te same powody zerwania ugo- 
dy i niewykonania konwencyi zawartćj 25 kwie- 
tnia 1851, zarówno są ważne przeciw aktom z ty- 
tuła rozwoju téj konwencyi, stanowi: 

„Art. 1. Zostają zniesione i za niewykonalne u- 
znane: a) powyższa konwencya zawarta pomię 'zy 
Leopoldem II i dworem rzymskim, b) okólnik do 
biskupów z tój samćj daty dotyczący ecequatur, e) 
inny okólnik do biskupów również z tój samćj da- 
ty dotyczący postanowień zewnętrznych, d) instruk- 
cya z d. 25 sierpnia 1851 r. układy pomiędzy rzą- 
= ces. królewskim toskańskim i stolicą Św. z r. 


„Art. 2. Tem samem ustawy i zwyczaje prawa 
kościelnego toskańskiego istniejące przed 25 kwie- 
tnia 1851 zostają przywrócone. 


„Art. 3. Minister spraw duchownych wykonać A Pa 
ma niniejszy dekret. Dan w Florencyi 27 stycznia prawy „dopiero 00 odbyte zasp skajają go, a przeto 
1860. Prezes rady ministrów, minister spraw we- 
wnętrznych (podp.) B. Ricasoli. Minister spraw du- 
chownych (podp.) V. Sałvagnoli.* 


A 
Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 9 lutego. Wczorajszy bal na korzyść Towarzy- 
stwa Dobroczynności, pierwszy i ostatni podobno bal publi- 
czny w tegorocznym karnawale, jakkolwiek znaczny rezultat 
przyniesie ubogim i sierotom, nie może jednak liczyć się do 
świetnych. Biletów wprawdzie około 500 rozkupiono, lecz 
w sali znajdowało się zaledwo 150 osób i to powiększej części 
mężczyzn; natomiast galerya była przepełnioną płcią prawdzi- 
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w myśl jego rozporządzenia b okólnika. 


zostaje w kraju weneckim i w południowym Ty- 
rolu prawo doraźne. 


ka z ssb hr. Degenfeld, dowódzea 2ćj ar- 
pi. e 


3 został przez coraz większą roz- 
mii powo partya rewolucyjna nadaje syste- 
a i uwodzenia i podżegania c. k. wojsk, w moc 
ma jaka mu służy na zasadzie zwykłych jego 
w se juryzdykcyjnych, nakazać rozkazem dziennym 
ae 1 lutego zaprowadzenie prawa doraźnego na 
ara amla aj adr pk 

całój © aju weneckiego, pro- 
a" mantuańskićj i obwodu trydenckiego, któ. 
re to rozporządzenie wchodzi w wykonanie od d. 
15 lutego r. b. Co niniejszem podaje się do publi- 
cznćj wiadomości, w skutek uwiadomienia tu o- 
trzymanego od J. Exc. dowódzcy 2éj armii pod d. 
1 b. m. 
„Z e. k. urzędu namiestniczego prowincyj wene- 
ckich. — Wenecya 5 lutego 1860. 

„C k. Namiestnik Bissingen“. 

— Dzienn ki zagraniczne podały były wiadomość, 
że Znany z procesu keszmarskiego radzca Zsede- 
nyi s*azany przez sąd Ićj instancyi na 3 miesiące 
więzienia, skazany następnie został w drodze ape- 
lacyi przez sąd wyższy na 8 miesięcy. Dzienniki pe- 
szteńskie i wiedeńskie potwierdzają to doniesienie. 

— Z Werony donosi telegram z d. 7 b. m. Dzien» 
nik Lombardia mówił, że w d. 4 b. m. na Porta 
Nuova w Weronie wywieszono wielką trójbarwną 
chorągiew. Wiadomość ta jest czczym wymysłem. 

— Według doniesienia Gaz. augsburgskiej, ko- 
misra zaufania zajmująca się ułożeniem ustawy 

J éi w Budzie, zakończyła czynności swoje. 
yti ŻE ziła się na uchwałę, że ustawa 

iększość jéj zgodziła się krai 
gminna może jedynie przez rejtem wid 
w należyty dsk Ry) y akai piad ai 
dodała oświadczenie, ż . A 
nawiający komisye rzeczone jskoteż program R 
cnego ministeryum rozstrzygnął twierdząco PJ zę 
czy reprezentacya krajowa będzie lub nie, przewo 
ze ge aby pepa i reprezen 
cyi mogło jak najspieszni e s 

— Oester. Ztg donosi z Wenecji 3go: Komin 
do ocenienia szkód wojennych wyznaczoną tu z08 rej 

a i w ciągu tego miesiąca rozpocznie czynnos 
swoje, gdyż ci wszyscy, których majątki z powo- 
dów strategicznych uszkodzonemi zostały, zawezwa- 
ni są do zameldowania szkód swoich do 12 t. m. 
Pod Piore w prowincyi padewskićj, pisze dalćj ten 
korespondent, patrol żandarmeryi ujrzał przed kil- 
oma dniami o zmroku kilka osób uciekających, 
za któremi puścił się w pogoń wołając, by Się za” 
trzymały. W odpowiedzi na to wezwanie dał się 
słyszeć strzał, i żandarm który się najdalój był po- 
sung’, zgruchotaną miał rękę. Dano za7zbiegające- 
mi ognia, I znaleziono po nich płaszcz przedziura- 
ealag kulą, która ziem ugoda 

«o «3.0 W płaszczu papiery przekonywsją 
o osobie właściciela, Narajsta Domke Po rąk, 
az przesłuchania Bo wykazało się, że uciekający 
byli młodymi ludźmi, którzy usiłowali przedrzeć 


się za granicę, a przywódzca ich strzelił na żan- 
darma. 


nie = pł ną; R» żadnój umo- 
wy względem odstąpienia Sabaudyi. Angli i 

domiła Cesarza Napoloni o swej = sort 
wamu się na tę sprawę. Rząd przeto spodziewa 


mniema, że zapewnienia rancyi są niedostate- 
czne ze „ia „na sposób eaktowania téj kwe- 
ienniki paryskie. Newcastle nadmie- 


sardyńskim, lecz i w Anglii. Depesza paryska 
donosi mimo tego, że w Nicei w przeszłą nie- 


owych Wł 
Z. miejsca głosowaniu przez + „gałk zew 


wie piękną. Zjawiska tego liczne są przyczyny, które zmniejszo- Wiadomości telegraficzne 4 marokańskiego tea- 
nemi byłyby zapewne o jednę a ważną, gdyby płeć piękna przy-| “TU, z złe, opowiadają szczegóło- 
jęła za zasadę, że nie kosztowne ale gustowne a skromne ubra- wiój o pierwszym ważniejszym rezultacie taj woj- 
nie podwyższa jéj wdzięki; chociaż wśród teraźniejszych sto-| NY» dada Już czytelnikom naszym z depeszy 
sunków koszt na najskromniejszy nawet strój balowy staje się] PFZ6G dwoma dniami przez nas podanej, to jest 
może za wielki. Głównym jednak powodem tak powyższego | © zajęciu Tetusnu przez Hiszpanów. Po ` 
niósienia" płócz milktaa zo bdewacia zjawiska, jak i w ogóle bardzo cichego w tym roku w mieście stwie odniesionóm w bitwi 
tymsamym dniu popoładniu ad 6téj do 1itćj naszem karnawału, jest brak ochoty do zabaw, który łatwo po- 
Ą ; B jąć można. Jakkolwiek bowiem dzisiejsze stroje kobiet SĄ W o- 
w nocy miała Sekcya Ogólna drugie ważne po-|4- i mn je zabawy towszzyskie 
siedzenie pod przewodnictwem wiceprezesa Towa- adna lo ti at aTi sakwy BEA z 
rzystwa, Aleksandra Ostrowskiego, w wielkićj sali |5%9 jednak Kraków nie grzeszy przepychom toalet. 
pałacu Namiestnikowskiego. Obradowała ona nad] — »Gazeta Warszawska“ podaje następujące dzieje "pączków 
dragióm pytaniem tyczącem się uporządkowania |" nas: „Któżby to sądził, 20 owo łakocie karnawału. nie tak 
stosunków włościańskich, które w im'eniu Komi. | dawnych sięgają u nas czasów i nie są bynajmnićj narodowym 
tetu przedstawił i konkluzyi jego bronił p. Kon- |Przysmakiem, a kiedy powszechnie już teraz nawet za granicą 
stanty Górski. Sprawozdanie jednak z tego ważnego | Przyjęto, że pączki są polskim wynalazkiem, wyczytaliśmy w da- 
posiedzenia odłożyć musimy do jutrzejszego numeru. | "nych rękopismienych notatach jednego Warszawianina, niejąkie- 
> h go Janickiego, który żył za panowania Augusta II, wyraźne temu 
Włochy. zaprzeczenie. Oto co on pisze pod r. 1708: „Za teraźniej- 
szego miłościwego panowania przywędrowała do nas z zagrani- 
Cznćj ziemi łakoć, którą teraz nazywają pączkami. Moja babka 
pisarzowa miasta Starćj Warszawy, kończąca na Gromnice ro- 
czek S8my (niech ją Bóg zachowa jeszcze w najdłuższe lata), 
nie raz mawiała mi, że pączki już były znane za jćj młodości 
a zaprowadzili je u nas Francuzi za króla Sobieskiego, ale ja- 
koś wyszły ze zwyczaju i jać wcale od mojój infimy nie o nich 
nie wiedziałem. Dopiero od kilku lat pieką pączki w Warsza- 
wie nietylko oświecone i wielmożne panie, ale już od Trzech 
Króli aż do Popielca każda nasza mieszczka musi mieć ten 
specyał, a którćj lepićj udadzę się te jakby jabłuszka, to ona 
mianuje się szczęśliwą, *« 


słanisjący miasto Tetuan, zabrali ma srtyleryę i 


z: teraz po zajęciu Tetuanu cesarz marokań- 
ski okaże się skłonniejszym do okładów na pod- 
stawie znanych warunków dawnićj przez Hiszpa- 
nię przedstawianych, z dodaniem wynagrodzenia 
kosztów wojennych ? czy też wojna toczyć się bę- 
dzie jeszcze dalój? oto nastręczejące Się dzisiaj 
w tćj sprawie pytanie. Konsulowie obcych mo- 
oarstw w Tangerze przebywający, Starają Się przy- 
wieść obie strony do układów, i w nich podobno 
pośredniczą. Jeśliby te układy nie przyszły do 
skutku, wyprawowe wojska hiszpańskie zwrócą 
się teraz, po zajęciu Tetuanu, zapewne ną Tan- 
ger, port F miąsto będąco najgłówniejszym pun- 
ktem zetknięcia Europy z Marokiem, 


S 
Andoni Kłobukowski, Redaktor odpowiedzialny. 


OE CY EE A a 


Królestwo Polskie. 


W drugim, dniu posiedzeń Towarzystwa Rolni- 
czego w Warszawie, to jest dnia 4 t. m., członko- 


Wyszedł Numer 5 „Tygodnika ` Gosp.- Roln. - Krakowskiego 
i zawiera : 

1) Zasady leśnictwa (c. d.) — 2) Jakie są widoki dla na- 
szego gospodarstwa (e. d.) — 3) Doświadczenia co do chorób 
bydła rogatego (dokoń.) — 4) Korespondencyę. — 5) Doda- 
tek o piecach. — 6) Wiadomości handlowe. 


wentarzy; popołudniu zaś Sekcya Ogólna, w którćj 
czą się rozprawy nad kwestyę włościańską od- 
yła drugie ważne posiedzenie. Dzisiaj dla braku 
Miejsca zdamy tylko w krótkości sprawę o ranniej- 
Szych równoczesnych posiedzeniach trzech Sekcyj. |p 
spomniemy przedewszystkiem, iż materyałów w o- 
Bóle do sprawozdań o tych posiedzeniach Towarzy- 


Dodatek tygodniowy N. 5 przy „Gazecie Iwowskićj« zawiera: 
1) Budżet sumaryczny funduszów gminy król. stołecznego 
miasta Lwowa sa rok administracyjny 1860. 


a 4" 4 —. S leda OMRĘTZIE "AW NET "A | z Tuz 
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„BE PRE. i i pieni 3 Wyjechali: 
Kurs papierów publicznych i pieniędzy. : vski Antoni Laskowski właś. dóbr do Polski. Apolonia Fi- | 
(w walucie austryackićj). chauser wł. dóbr fam. do Galicyi. Adam Ekielski plenipotent ; 


do Napiechowio. Í 
Kraków 9 lutego. żądają| pl q| płacą ] 
Banknoty polskie za 100 złr. now... . złp.| 346 | ś40 NEKROLOG. | 
Ruble obrączkowe agio s sos . «+ + + » i 
biret stos sig si =: GERE 134) ibs Zbyt często się zdarza, że mówiąć 0 Śmierei ludzi 
Półiraporyały rosyjskie . . « « « « » » „ |10 90 |10 75 ; znanych, nawet głośnych, nawet zasłużonych, nie ma 
bm wagę O O » Toake 16 |CZ6M pocieszyć dusz chrzescianskich ceniących wę: vael 
aray ZEE e aree (OEI » 3 |6 kie inne zalety, wiarę prawą i żywą — nad wszelkie 
-Listy aknan galiya a kipana e- szy. g6 ludzkie, zmarłym oddawane pochwały, łaskę ostateczną 
Obligacye indemn. z kuponami.. . . . - „ 12: lą bogobojnego zgonu. Wynagradzać Bóg czasem raczy mi- 
Pożyczka narodowa z r. 1854 „ , . « » » RE 4: — łłosnikom swoim to zasmucenie, obrazem pobożnej smierci 
Akeyo kolei oleski) a nwaanf. | słę.| 997 9o} ftam, gdzie mniój na nią, bacząc na słabość ludzka, li 
a JI z == | zyć można było. Tę pociechę, to zbudowanie da im 
pa Teia lutego (telegraf.) = $ pewnie wiadomość o zgonie Władysława Junoszy Wol- į 
Hamburg 100 Maków. | ........ f 102 >  |skiego, oficera w wojsku ces. austr., który w dniu 294 
Londyn 10Buq |< cA 215 s1BDS0E A + 133 85 z. m. w 23cim roku Życia zszedł z tego Swiata w Kra- 
Paryż 100 franków . « « + + + +9 0* * 53 50  |kowie. Gdy nieraz ludzi, których wiek sam ostrzegacby 
5%, Medaliki ją: śab idt spRBE O. ; s go {powinien o podobieństwie niedalekiego już konca, któ- 
„  „ na walutę austr i se * * + - 63 —  |rych życie spokojne i poważne, przystępniejszemi uczy- 
tirba silens i i kas T Di teny 59 — nićby powinno mysli stawienia się przed Bogiem i przy- 
Aeg) sez ain: sro zaśDROŻIY * . 58 —  |gotowania się do smierci — gdy wielu z tych ludzi, 
Th a pea psk. POWI Pi „AES z Jtak jest trudno do pomyślenia o innóm Życiu zwró- 
0. ante otagi arię namban. nohi : cić, do Sakramentów zażądania i przyjęcia skłonie — 
s Pr 1654. paoa riteisri <a ...| 108-50 {gdy mnóstwo w tym celu trzeba ostrożności, alluzyj, 
Pożyczka narodowa. SOON: 78-10 pozorów używać, częstokroć bez innego rezultatu, jak 
Oiee miami Bo: gatia „diss. wapi ar fureze, „albo "daleki '1 udapowne wwie dach nie 
= półaconćj . :i08:002.13 p 1937 — stanowczą odmowę — jakże nie ma być budującym i po- 
3 kredytu ruchomego . ss «+ >> 192 — cieszającym przykład młodzieńca; w kwiecie wieku i woj- 
kolei francusko-austryackićj . - - « | 2714 — _fskowego, (co oboje świat słusznie czy niesłusznie 0 le- 


Lwów 7 lutego. keeważenie wiary pomawia) i w chorobie, mającój smu- 


Dukat holenderski . . . . s « «+ « + * * 6 25 |tną własnosć łudzenia chorego pewnością odzyskania 
EA re iwan 5 DE ZA | 19 31. |zdrowia,— który bez najmniejszego wahania się, owszem ł 
Ruból rosyjski „ . . « « « «+ +33 : 2 s fz zupełną gotowoselą, pierwszą wzmiankę o potrzebie 
Talar praski . « o « + « «4,933 * + * 2 1 |chrześcianskiego na śmierć prawdopodobną przygotowa- 
Pięciostotówka polska, -sgi -2 001: gg 55 ala, sie przyjmuje, i bez odwłoki czyni je pobożnie i od- 
OWY santewae eg a: a. ŻY „BĘ, 70 25 | ważnie, jak na żołnierza chrzescianina przystoi. W ca- 
Pożycóki narodowa bez kupon. . . - - - - 75 80 |lym ciągu choroby kilkomiesięcznćj, obok pragnienia i na- 
Warszawa 7 lutego. dziei życia, ani się jednem „sarknieniem, ani jódną nie- 
Półimperyśły . > «29:43:33: rubli cierpliwością wsród przerażających symptomatów i do- 
Obligi skarbowe . . « + - * 5 2 — Jtkliwych cierpien, przeciwko wyrokom bożym nie ode- 
kupon . + e oeeo * * . 41;]zwie, ale owszem ustawicznie i całkowicie na wolą 

Kdafy. wane DIL SEER sny rubli |14 894/14 874 |sję Boską oddaje. O bliskim kohcu z ust nieodstępnego . 
wie AEZAAARERAA == |przyjaciela ostrzeżony, westchnieniem tylko i pogodną 


rezygnacyą na tę wiadomość odpowiada, natychmiast 
ponowienia spowiedzi żąda, Sakramenta ostatnie z pod- 


Wrocław 8 lutego. 
Banknoty austryackie w mon. konw.. . . - 


CZAS z Piątku 10 Lutego 1860. 


i 
Jan Dąmbski, Henryk Bajer, Konstanty Bzo- ; 


Zamówienia na prawdziwą 


AMERYKAŃSKĄ 


KUKURUDZĘ 


zwaną ; 


„Koński Zab,“ 
przyjmują się jak innych lat w Kantorze 


ts] p, J, Kirchmayera i Syna © * 
Wypowiedzenie pełnomocnictwa. 


Pełnomocnictwo p. Romanowi Kieresowi na dnia 1 
września 1454 roku dane, wypowiedsiałam sądownio, przeto 
tonżo p. Roman Kieres odtąd do działania imieniem mo- 
jem nie jest upoważniony. 

Hłotwing w Grudniu 1859 roku. (180-1-3) 


Julia z hr. Ankwiczów Sulimirska. 


F AGRONOM "FPE 


besżenny, któren po przobyciu kilkoletniój praktyki i xłoże- 
nia egzaminów do jego zawodu potrzebnych, opatrzony jak 
majleps.emi Świadectwami, życzy sobie przyjąć obowiąnek 
jako rachmistrz lob poborca w Królestwie Polskiem 
lab Galicyi. — HWY" Bliżową wiądomość udzieli Kkspedy- 
cya „CZASU:* + (1403-2-3) 


[99] Ogłoszenie Licytacyi. (2-3) 


Haragi dóbr Izdebnik podaje niniejstem do ogólnój wiado- 
mości, ż0 


folwark Rudnik 


zawierający mniej więcćj: 
105 morgów gruntu ornego, 
10  „ daki 
3 „, pastwisk, 
rostajo wydzierżaw'ony ma lat 6, to jest na cesas od igo 
lipca 18606 do końca czerwca 1866, 

Chęć wydzierżawienia mający, raczą się zgłosić dnia Bgo 
marca 1860 przed poładniem do Kancelaryi Dyrekoyi 
dóbr Isdebnik, gdzie licytacya w drodze ofert nastąpi. 

Izdebnik dnia 1 lutego 1860 r. 


Do sprzedania 


Wieś PRUSY 


przy szosie na komorę Baran prowadzącćj położona, w gle- 
bie sąmój pszen!oznój, Wieś ta ma wysiewu: żyta korcy 41, 
pszenicy zimowój koroy 50, pszenicy jaréj będzie wysiewu 
korcy 18, jęczmienia 30, owsa 10, grochu 6, ziemniaków 24. 
Młyn z Propinacyś ozynią czystego dochodu złr. 60”. Jest 
do tego 6 chałap dworskich dla służby. — Chęć kupna ma- 
jący, = przyczyny wyjazdu właści iela za granicę, dopiero 
w dnia 6 marea r.b. do wsi Prus zgłosić się mogą do ukła- 
dów bez pośrednictwa faktorów. (65-3) 


MOBASA 
SRODEK 


na wzmocnienie włosów. 


Przewyższający wszelkie dotąd używane 
w tym celu środki w swych skutkach jako 
tóż i przyjemność. 

Już po trzechdniowem nacieraniu włosów za po- 


mocą gąbki, znosi się formowanie łuski, przez co 


wzmacnia cebulki włosowe, przyspiesza rośnienie 


włosów i nadaje im miękkość i połysk jedwabisty. 
W urządzeniu tego środka uważano na skład che- 
miczny włosów i starano się znaleźć środek mię- 
dzy częściami pobudzającemi i wzmacniającemi. 


Jedynie prawdziwy ten środek urządza się 
w fabryce å (5-26) 


A. Moras © Comp, w Kolonii, 
Główny Skład 
w Aptece pod „Barankiem“ 
W. Molędztńskiego w Krakowie. 


MF" Cena 1 flaszki A złr. 25 nkr. — 
Z opakowaniem do przesyłki A złr. 50 nkr. 
walutą austr. 


2 
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„ , listy zastawne . . . « « « + + + + — |Zbawiciela z największą miłoseią , Z najżywszą wiarą, 48 | | i 
Poznańskie listy zastawne so au ar wi — |z pelnemi pokory i ufnosci chrzescianskićj isigi |-- Bi , a 

n 4 syta STA —  |niami, do ust i do serca ustawicznie przyciska, i z rąk 5g ky | 
Obligł krak.-Szląsk. > > o « «+ + + + « Eii zn E A, kal 
już mdlejących ani na moment nie puszeza- do osta ; 38 $/ Ga 

A Lt zi , tniego tehnienia. Taki widok, taki przykład zbyt jest | 88 LA ° Na ostatniój wystawie powszechnój w Paryżu, wędle świ 

Wiadomości handlowe i przemysłowe. frzadkim w smutnym stanie społeczeństwa naszego, | wana Zectwk” Gawaty wiedońskiój, Tasari ai maaysiiiich hayoh jo- 


aby się go pod korcem zatrzymywać godziło. Chocby 
w jednym tylko z czytelników obudził ten obraz, acz 
niedołężnie skreślony, Śmierci młodego rodaka żołnierza, 
i miłości ku Bogu, nagrodziłaby 


Wiedeń 4 lutego. Za centnar keniczyny czerwonćj otg- 
dożonój płacą 25 do 26 złr.; nieochędożonój 23:50 do 24 złr.; 
sa centnar biafćj niechędożonój 5% do 56 złr. Popyt wpra- 
wdzie znaczny, lecz transakcyi rzeczywistych mało. 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 


Odchedzą: 

i Krakowa da Warssawy 1 ratoz do Wiednia! Wro 
ołasoiu Trane; 3. 45 popałud. == de fplra 
wy (przez Bogumin (OW da € ut 
9, 45 rano zz do Rzeszowa 5. 40 rena; = 
de Przeworska 10. 30 rano; =z de Wir- 
Mozkć 11. 40 rane. 


1 Wiednia de Krakowa irene; 8.30 wioczśr. 
z Osirawy de Krakowa 11 rame. 
z Śramcy do Bzezakowy 6. 30 ramo; 2. 6 pe pe 


ładniu. 
z Szosokowy de Gramicy 10. 15 rane 1. 48 pepoła- 
dniu; 7. 56 wieczór. 


1 Rsegzowa do Krakowa 2. 15 popołudn. = x Prze- 
worska 9 rano. 


Przychodzą: 


do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieesór — 
z Wrocławia | Warszawy Q, 45 tene 
5. 27 wieczór = z Ostrawy (przez Bez" 
mis (Oderberg) z Pras) 5. 27 wieczó: = 
z Rzeszowa 8. 24 wieczór — z Przewor- 
ska 3 popoład. z Wiakoski 6. 40 *:iesz6r 

de Reeszowa z Krakowa 19%. 1 w załndnia = da 
Przeworska 4. 30 popołudniu. 


| A 
Przyjechali od 8 do 9 lutego. 


HOTEL POLLERA. Rudnicki Antoni ob. z żoną z Gima- 
nowa. Żabiński Aleksander ob. z siotrą z Wrocławia. Ra- 
dziejowski Edward wł. dóbr ze Lwowa. Kurowski Walery 
ob, = Lipowca. Haase Emil kup. z Pragi. Kwiociński Antoni 
adw. z Białój, Lipsius Rudolf kup z Tipska. Dabjuki Woj- 
olech technik z Rosyi. Gurniak Jan wł. dóbr, Gross Jakub 
urz. pryw: = Żywca. Sigmund Rudolf wojażer x Mysłowio. 

Wyjechali: Kozłowski Walery ob. do Tarnowa. Kwieciń- 
ski Antoni adwckąt do Bochni. Ku-ieński Stanisław ob, do 
Królestwa Polskiego, Horosskiewicz Jalian pryw. do Lwowa. 
Franke! Schaye kup: do Brodów. Zapałowicz Antoni Dr mod. 
do Wadowio. Petarok Frano, sędzia do Bisłój. Freund Dawid 
kup. do Mysłowic. Walewska Olympia wł. dóbr z oórką do 
Przesławio. Miihssm Abraham kup. do Prus. 

HOTEL ROSYJSKI. Kazimierz hr. Starzeński właśc. dóbr 
z Góry Ropczyckićj. Henryka Uznańska wł. dóbr z Braflar. 
Mikołaj Gordieff jener2ł-major s Pragi. Antoni Woźniako- 
wski rządoa dóbr x Bobrku. Ignacy Jordan wł. dóbr, Prze- 
sław Sławiński ob. z Janowie. 

Wyjechałi: Bicha? Gordieff jom-mejor do Rosyi. Adolf 
bar, Lipowski wł. dóbr do Hucisk. Menryka Usnańska obyw. 
do Szaflar. Szymon Hamburger kup. do Mysłowio. Orpryaa 
naa kap. sztabowy do Warszawy. Jan de PArbró 
ob. do Ros 

HOTEL SASKI. Władysław Bobrowski ob. x Tarnowa. 
Aleksandra Rajska wł. dóbr z oórką sS Dębicy. Teodor Bi- 
Jiúski ck. urz. z Nowego Targu. Feliks Bukowski. Włady- 
sław Radziejowski właśc. dóbr z Polski. Dr Kornel Lewicki t, 
ddwokat z Rzeszowa. Adam Kkielski plen, z Gali : 


Kraków 8go lutego 1860 r. 8. 


Emse raty. 
We WROCŁAWIU 


wyszły nakładom antora 


Wiadomości do Dziejów Polskich 


zArchiwam 
Prowincyi Szlązkićj. 
Zebrał 
August Mosbach. 
287, arkuszy, w Boe (stron L i 403). 
Cena 2 talary 15 sgr. 
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W zeszycie Vim malowniczego pisma 
„POSTĘP wychodzić zacznie powieść 
[1048] historyczna p. n.: (8) 


KOSCIUSZKO 


W AMERYCE 


z pośmiertnych notatek 
J. U. Niemcewicza: 

Powieść ta zawierająca nieznane dotąd szcze- 
góły z życia tego bohatera, ozdobna rycinami, 
stanowić będzie dla czytelników „? OSTĘPU* 
nietylko historyczny pamiętnik, ale zarazem 
jeden z najinteresowniejszych utworów powie- 
ściarstwa. polskiego. 

Redakcya „Postępu. 
Wiedeń, Alt Lerchenjeld Nr. 241. 
Przedpłata roczna . . . 6 złr. 

półroczna. . 3 złe. c. 50. 
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r nie zyc kocem medalem; 
K yrok zgromads o6dowege przysięgłych, dostarozył niczóm niezbitego do- 
= CA eg siszrównasój dobroci i wartości tego preparatu w porównaniu x wszystki i wyrób pf 


? Parę aj S główny skład pruosyłek: Apteka pod Bocianem w Wiedniu, Sukiennice. naprzeciwko hotelu 
nadla. 


j pem zka orygisalioge saploszętowanego £ złe. LB kr. k. m. Dokładny przepis użycia we wszystkich 
gxykaci 
skały so- 


dobnych domo ch środków lekarskich, jedynie i wyr 
przen co najwyższy ten wyrok enia mi 


Proszki te Boidlitxs wybornie sprawdzone w tysiącznych przykładach wieloletniego deświadonenia, 
bie w mieście i na wsi tak powszechno uznanie, że obecnie sława ich daleko poza granice cesarstwa sięga. — Ja- 
kio skntki wywierać może niosawodna siła lokarska proszków seidlitzkich Molla, mianowicie w ol 
kołądka I żywota, jaką pomoc przynosi w cierpieniach wątrobianych, w zatkanła, hemoroidach, zawrocie, biciu R 
j serca, ndegeni soh areh snimi, pen i zara ary organin to wszystko uważanóm być musi jako < 
AS rmecs udowodniona, a niezliczona llozba osób = osłabionemi nerwami, prees rossądne używanie tych AE 
F rasjuż znacznój doznała ulgi i nowych sił nabyła. w yii | decy pg R 


Główny Skład w KKrakowie utrzymuje KKirehmayer 1 Syn. 
Memówienia dla Gallcyi upraszem czynić po następujących firmach: s 
„KRAK W Snwienewski Flor. Biała aptekarz Koller, Brody Fr. Deckert. Brueżany B. Neransi. Cser- 2 
niowcs Różański. Pobromił Ludwik Stolsig. Gwosdsiec W. Hayder. Jasło Jósef Rohm aptekarz. K ja RE 
J. Zachariasiowios, Kenty Fr. Jaorschol. Lwów Karol Ford. Milde. Makóto Maier E. Ni Wojcikowski B. $ 
Oświęcim A. Polaczek. Przeteorsk Janiszowski W. Sambor Kriegseisen J. Sanok J. . Suczawa E. 
Botozat. Staremiasto Sohsanik. Ślanistawów aptekarz Tomanek. Tarnów Jul. Roid. J. Jahn. C, Marya C. Si- ŻE 
dorowiex aptokarz. Radouc Reuch. Raesnów J. Schalttor. Tarnopol A. Morawee. Tyńwiewica Karol Noki. Wa- $$ 
dotwice Bohwarz i Hoins. Zdocnów Feliks Pottosc!:. 42-48) A Z w Wiedniu. at 


Wcześniejsze ciagnienie. 


Podpisany Dom bankowy podaje niniejszćm do wiadomości, że drugie ciągnienie 
Losów Pożyczki miasta Budy zamiast podług planu gry dnia mala 


nastąpi już d. I Marca r. b. 


To przedsiębiorstwo zawiera tylko 50,000 sztuk częściowych zapisów długu 


KRRKRZZKARZWEKWKE KE 


| (losów) i uposażone jest trafnemi 


40,000—30,000—20,000 zł. itd. 


Niewygrywających losów przy tém niema żadnych; kaźd y los musi być wyciąg- 
gi ty S w SP Wozreniajszy wypadku otrzyma SIę za niego napowrót 60, 40, 
© ZA. h 

, 


Wiedeń w Styczniu 1860, 


J. G. Schuller i Społka 


(am Hof N. 329). 
ETEA 1a piae "SA B inao i 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


kierunek 

i następnie wiątra 
328 4T zachodni siin 

— 08 96 or 
20 


| 


